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Kosztowna przeprowadzka z Gdańska.
Jed n e  z pism w ielkopolskich podało, że 

ko&zta pirz ©niesienia D yrekcji Kolejowej 
z G dańska do Torunia wynosić będą 7 nłilj. 
złotych. Ale to jeszcze nie w szystko. CJirze- 
ścijańsko-dem okratyczny „Dziennik Bydgo­

ski^ tw ierdzi, że przepadną mil jon owe sumy 
w płacone przez pracowników kontraktow ych 
D yrekcji do gdańskich imstytucyj ubezpieczeń 
społecznych. N iektórzy pracownicy w płacali 
te  składki od szeregu lat. T racą też oni pra­
wo do świadczeń lekarskich.

Jemps” o plotkach o porozumieniu 
niemieckiem.

Niemcy żądają równości zbrojeń.

polsko
Organ francuskiego m inisterstw a spraw za­

granicznych, paryski „Temips** poświęcił k ilka­
dziesiąt wierszy plotkom  o przym ierzu poteko- 
niemieckiem przeciw Rosji.

K orespondent w arszaw ski „Ternpsa** poda­
je, że inform acje pewnego dziennika francuskie 
go (,,Republique“) o rokow aniach między koła­
mi polskiemi a niemieckiemi zostały przyjęte 
w  W arszawie z wielkiem niedowierzaniem. Ale 
gdy w dniu 1 lipca „Vo©sische Zei>tung“ donio­
sła o zetknięciu się przedstaw iciela konserw a­
tystów  wschodnio-tpruskich z wileńskiemi, w ko 
łach opozycyjnych zawrzało. Pisma prawicowe 
zgodnie stw ierdzały, że grupa „Sło'wa“ jest po­
zbaw iona szerszych wpływów i potępiały s ta ­
nowczo tę akcję, jeśli rzeczywiście była prow a­
dzona.

W yjaśnień, żądanych od „Słowa**, udzielił 
poseł Mackiewicz, duchowy przyw ódca konser­
w atystów  wileńskich. S treszczając jego zaprze­
czenie „Tem ps“ zauważa, że w edług p. M ackie­
wicza projekt Pmpena utw orzenia bloku fram- 
cusko-niemiecko^polskiego byłby doskonałym  i 
zbawiennym dla Europy.

Dalej dowiaduje się „Tem ps“ ze źródła mia­
rodajnego. że zaprzeczenie „Słowa** zostanie 
wzmocnione zaprzeczeniem złożouem w imieniu 
całego bloku rządowego.

„Polska polityka, zagraniczna —  kończy 
„Tem ps” — pozostaje więc tak ą , ja k ą  była: 
dążącą do utrzym ania dobrych stosunków  są­
siedzkich z Sowietami, pragnącą podpisania poi 
sko-sowieckiego paktu  o nieagresji, a  stanow ­
czo przeciwną wszelkim aw anturniczym  pom y­
słom w rodzaju kapitalistycznego „świętego 
przymierza*, k tóre przyniosłoby Polsce ty lko 
s tra ty  i ryzvko“ .

J a k  -widać z te j no ta tk i „Temipsa“ , nasza 
polityka zagraniczna jeet we F rancji uważnie 
obserwowana.

Francuzi nie byli zbędni.
„P olska Zbrojna** w ydała w dzień francu­

skiego św ięta narodow ego obszerny numer, po­
święcony polsko-francuskiej w spółpracy w oj­
skow ej. K apitan W aligóra podał szereg rewełar 
cyjnych szczegółów o pracy francuskich ofice­
rów  pod W arszaw ą w sierpniu 1920 r. Okazuje 
się, że francuscy sztabow cy w yw arli niemały 
wpływ na ustaw ienie i użycie różnych oddzia­
łów w bitw ie pod W arszawą, a  w niektórych 
dziedzinach techniki wojennej (czołgi, a rty lerja  
przeciwlotnicza) byli niezastąpionym i instruk to­
rami. Działali na linji bojowej, czasem naw et 
tow arzyszyli a takującym  oddziałom. Przyzw y­
czajeni do francuskich pojęć o budowie forty- 
fikacyj, obsadzie odcinków ,w yposażeniu woj­
ska w arty lerję  i am unicję, składali nieraz tro ­
chę pesym istyczne raporty , ale w każdym  ra­
zie ich w spółpraca była bardzo cenną.

K ilka artykułów  „Polski Zbrojnej** dotyczy

Berlin. (PAT). Donoszą z kół zbliżonych do i m inister Reichswehry Sehleicher, za 
urzędu spraw  zagranicznych, że na  wczorajszem stoi 100 tys. żołnierzy Reichswehry. 
posiedzeniu gabinetu  opracowana, by ła instruk ­
cja dla delegacji niemieckiej w Genewie. We­
dług doniesień prasy ambasador Nadolny miał 
podobno otrzymać polecenie zgłoszenia desin- 
teressement Niemiec w spraw'e dalszych obrad 
konferencji rozbrojeniowej, gdyby nie uwzględ­
nione zostały żądania Niemiec co do równo­
uprawnienia zbrojeń.

Hitlerowcy atakują min. Gayla,
Narodowi socjaliści rozpoczęli niezwykle 

o strą  kam panję przeciwko gabinetow i Rzeszy, 
a zwłaszcza ministrowi sipraw w ewnętrznych 
Gaylowi. Goering, Goebbels, S trasser, F ranek  
i inni przywódcy hitlerowców zgodnie staw iają 
m inistrowi Gaylowi zarzut zbytniej pobłażliwo­
ści d la elementów lewicowych i radykalnych.
Grożą przytem , że o ile nie doczekają się w  naj 
bliższym czasie ukrócenia działalności tych ele­
mentów, sami —  jak  mówią — zrobią porzą­
dek. Jedynym  człowiekiem w gabinecie — wy­
wodził poseł Kube w Królewcu, którego naro­
dowi socjaliści uznają bez zastrzeżeń —  jest

którym

44 MIL JONY UPRAWNIONYCH DO GŁOSO­
WANIA.

Berlin (PAT) Sprawdzanie list wyborczych 
zostało ukończone. Uprawnionych do głosowa­
nia w w yborach do Reichstagu jest ponad 
44,000.000.

Komuniści biją się z '
B erlin ,'17 lipca. ,W pobliżu K etschendorf pod 

Berlinem doszło ubiegłej nocy między komuni­
stam i a narodowym i socjalistam i do krwaw ych w ysłany -wagon do Budapesztu,, k tóry  

■ - ' 7  osób odniosło rany  również został zatrzym any, Słychać, że dzieła

Usiłowano przemycić dzieła sztuki.
Wiedeń 17 lipca. (PAT) „Neue F reir P resse” 

donosi z Koszyc:
Na stacji kolejowej Lessonc zosta? w c z g -  

raj zatrzym any wagon, przeznaczony do Bu­
dapesztu, zaw ierający skarby sztuki, w artości 
przeszło 1.000.000 k. c. Skarb ten pochodził ze 
spadku po zmarłym prezydencie parlam entu 
węgierskiego Stefanie Rakovskym , który miał 
posiadłość w pobliżu Rosenberg. Z B ratysła­
wy udała się do Losscnc, kom isja celem zba­
dania, zaw artości wagonu. Stwierdzono, że w 
wagonie znajdują się obrazy z XIII wieku, 
kapy liczące k ilkaset lat, przedm ioty kościelne, 
biblje z XVI wieku inkunabuły, tudzież cenne 
dokum enty historyczne. Także* i z Koszyc zo-

fltarć, podczas których 
ciężke. Po bójce komuniści w ycofali się do swo 
jego lokalu w7 Ketschendorf. Ponieważ istniała 
obawa, że planują nowy atak  na narodowych 
socjalistów , zaweziwano pomocy Reichswehry. 
Oddział Reichswehry otoczył lokal kom unistycz 
ny kordonem i dokonał rewizji, podczas k tórej 
znaleziono liczną broń i amunicję. W szystkich 
znajdujących się w lokalu, ogółem 140 osób 
aresztowano.

Francja nie zapłaci więcej, niż sama otrzyma.
Ważne oświadczenie Herriota w Izbie Deputowanych.

Paryż, 17 lipca. Po przyjęciu projektu  u s ta ­
wy, upow ażniającej rząd do w ydania bońów 
skarbow ych w w ysokości 7 miljardów franków 
na pokrycie niedoboru budżetowego, o godz. 2 
nad ranem  parlam ent został odroczony do sesji 
jesiennej. Podczas posiedzenia nocnego Izby 
prem jer Herriot na interpelację Louis Marina 
w sprawie obrad konferencji lozańskiej udzielił 
następujących w yjaśnień:

Uregulowanie problem u reparacyjnego w Lo 
zannie je st prowizoryczne i zależy od zadowa­
lającego rozw iązania kw estji długów wojen­
nych z Am eryką. W ten. sposób upraw nienia 
parlam entu  zostały  zachowane. Oo się tyczy su 
m y ryczałtow ej w wyisokoM  3 miljardów ma­
rek w złocie, je st to  w każdym razie sukces (?), 
jeśli się zważy, ze Niemcy stale powoływały ię 
na niezdolność płatniczą. Naród francuski stoi 
na stanow isku, że Francja nie może płacić wię­
cej ̂ niż sama otrzyma. D elegacja francuska zna 
lazła się w sytuacji trudnej, tern bardziej, że 
współzależność długów w ojennych i reparacyj 
nie m a w łaściwych podstaw  prawmydh. P lan  
Y ounga mówi wprawdzie o współzależności, 
jednak  nie w spom ina o zobowiązaniach praw­
nych. Francji udało się doprowadzić do zawar­
cia „gentleman agreement“ a temsamem upra­
womocnienie układu lozańskiego uzależnić od

uregulow ania długów wojennych. Jeśli kw est ja  
długów, w ojennych zostanie uregulow ana zado­
w alająco, uk ład  lozański stanie się prawomoc­
ny. W przeciwnym razie wejdzie ponownie w 
życie, plan Younga. P raw a Francji zostały za­
tem utrzym ane w  całej pełni a  pozatem wynik 
konferencji lozańskiej oznacza także postęp nie 
tylko na korzyść Francji, lecz także pokoju 
światowego. Co się tyczy francusko-angielskie­
go „układu zaufania**, należy podkreślić, że 
jest to układ zaw arty dla dobra pokoju i Euro­
py i nie je st przeciw żadnemu z państw  skie­
rowany. Byłoby rzeczą pożądaną, aby do uk ła­
du tego przystąpiły  nietylko mocarstwa* lecz 
także mniejsze państw a. Układ ten .zmierza do 
stworzenia w Europie i na świecie porządku 
przez porozumienie francusko-angielskie, opar­
te  na doświadczeniu. Nie poświęcając żadnych 
praw Francji, uczyniono w Lozannie krok do 
celu, do którego zm ierzają w szystkie narody, 
tj. do pokoju.

ZNÓW JADĄ DO GENEW Y.
P aryż 17 lipca. Prem jer H erriot, m inister 

wojny Paul Boneour, m inister lotnictw a Pain- 
leve i m inister, m arynarki Leygues w yjeżdżają 
dziś w nocy do Genewy, celem wzięcia udziału 
w obradach konferencji rozbrojeniowej.

Opór w parlamencie austrjackim
przeeiw warunkom pożyczki.

Wiedeń, ltf 7. (PAT.) Na odbytem  wczoraj 
w ieczór posiedzeniu komisji głównej kanclerz 
podał do wiadomości komisji te k s t protokołu  lo 
zańskiego w sprawie pożyczki, uchwalonego 
wczoraj przez R adę Ligi Narodów. Socjalde­
mokraci i wielkoniemcy zażądali otwarcia dys 
kusji nad protokołem, większość komisja od­
rzuciła jednak ten wniosek. D yskusja na  ple­
num rady  narodow ej nad  protokołem lozań­
skim  odbędzie się w najbliższą środę. P rasa

„ i U . A i ” ~ Md-riał r%fi- socjalistyczna i narodowo-niem iecka ostro ata-
szkolnictw a wojskow ego, w którem u d z . a l ^  ^  podpisując pro-
cerów francuskich był przez szereg 
wybitny. I  z tych artykułów  widać, że oficero­
wie francuscy nie byli zbędni.

Kto pogodzi Iriandją z Anglją ?
Londyn, 17 liipca. Przyw ódca opozycyjnej 

P a rtji P racy  w labie gmiin L ansbury  zwrócił 
się telegraficznie do papieża, arcybiskupa 
C anterbury, uadrab ina i zwierzchników gmin 
w yznaniowych z prośbą o podjęcie wspólnej 
interwencji w konflikcie angielsko - irlandz­
kim. L ansbury .proponuje, aby interwencja 
szła w k ieruaku  zażegnania konflik tu  drogą 
arbitrażu. i

tokół lozański naruszył on sa m o d zie ln o ść  pań­
stwa. Na tem sarnim  posiedzeniu kom isja u- 
chwaliła główny tek st rozporządzenia w  sp ra­
wie zakazu spłacania długów zagranicznych w 
dewizach obcych. Na konferencji prasow ej, od­
bytej wieczorem, oświadczył prezydent Banku 
Narodowego, że rozporządzenie powyższe w y­
dane zostało w porozumieniu z wierzycielami 
zagranicznymi i doradcą Banku Narodowego.

Dollfus broni się przed zarzutami.
Wiedeń, 17. 7. (PAT). Kanclerz austrjaek i 

Dollfuss oświadczył w „Neues Wiener Tag- 
blattw, że protokół lozański w sprawie pożyczki

na rzecz A ustrji nie nak łada żadnych nowych 
zobowiązań oprócz tych, k tó re  A ustrja przyjęła 
w  r. 1922, przeciwnie protokół obecny znosi 
uciążliwą instytucję generalnego komisarza. —
A ustrja  będzie m ogła w t .  1942 spłacić odrazu 
resztę pożyczki w kwocie 150.000.000 szylin­
gów. Kanclerz w skazuje dalej na katastrofalne 
d la Auetrji skutki w razie odrzucenia protokołu 
łoza lis kiego. Austrja straciłaby wszelkie kredy­
ty zagraniczne. Inne państw a zastosowałyby 
wobec A ustrji najostrzejsze zarządzenia gosp( 
darcze, a  zwłaszcza handlowo-polityczne. Dl 
zapłacenia 154.000.000 szylingów kró tko  term 
nowych zobowiązań m usiałby rząd austrjack 
przeprowadzić nową redukcję budżetu, k tó rab \

sztuki będą skonfiskow ane przez państwo. Rów 
noeześnie wdrożone będzie postępowanie z po­
wodu usiłowanego przem ytnictwa.

KATASTROFALNY WYBUCH GRANATU.

Rzym, 17 lipca. Podczas ćwiczeń w strzela­
niu z arm at przeciw lotniczych na krążowniku 
włoskim „T rieste“ w ydarzył się wybuch g rana­
tu, skutkiem  czego 3 m arynarzy zostało zabi^ 
tych a 13 odniosło rany.

GÓRNICY W BELG JI.
B ruksela (PAT) S tra jk  generalny w zagłę­

biach Charieroi i Borinage zakończył się. Pod­
jęcie prac nastąpi w poniedziałek. Mimo to 
w Limburgji wybuchł nowy strajk . S trajkuje 
tam  10.000 górników, w tej liczbie wielu P o ­
laków.

DLA RODZIN OFIAR PROMETEUSZA” .
Paryż, (PAT). Senat uchwalił k redyt w -wy 

sokości 750 tys. franków  na zapomogi dla ro­
dzin ofiar katastro fy  łodzi podwodnej „Proma- 
te,usz,;.

PRZY JĘCIE TURCJI DO LIGI.
Genewa. (,PAT). W poniedziałek popołudniu 

odbędzie się nadzw yczajne posiedzenie Zgrom a­
dzenia Ligi, n a  którem  nastąpi przyjęcie Turcji 
w poczet członków Ligi.

Nowy Jork* 17 lipca. Sesja kongresu ame­
rykańskiego została zam knięta do grudnia.

W ATYKAN A LITW A.

W ostatnich czasach daje się zauważyć zna­
czna napraw a stosunków  pomiędzy L itw ą a 
W atykanem . Po zakończeniu spraw y kłajpedz- 
kiej, na porządek dzienny zostanie w ysunięta 
k w estja  ostatecznego uregulow ania stosunku 
L itw y 'do W atykanu. W atykan  zamierza wyzna­
czyć w Litwie sta łego  nuncjusza.

------- :o()o:--------

Zradykal zowany związek
„Robotnik*’ z dnia 16 bm. podaje szereg 

informacyj, dotyczących ostatniego zjazdu Zw. 
Zaw. N auczycielstw a. Cały zjazd odbyw ał się 
w atm osferze wzajem nych oskarżeń, niesm acz­
nych zarzutów, wzmożonej w alki pomiędzy 
dwoma odłamami, n a-k tó r*  zjazd się podzielił.
Z jednej strony  wokoło p. Smulikowskiego 
zgrupowali się nauczycielox których „Robot- 
n ik “ określa „aby żyć i piąć się wyżej” , z d ru ­
giej —  element krańcow o-radykalny. Oba te 
kierunki, zwalczające się nam iętnie, w jednym 
tylko w ypadku w ystąpiły  solidarnie —  gdy 
chodziło o zwalczanie K ościoła katolickiego. 
..Robotnik’* podaje, że wniosek o zniesieniu 
■raktyk religijnych w szkołach przeszedł jed- 
omyślnie. ^Zwolennicy p. Smulikowskiego — 
sze w dalszym ciągu „R obotnik” — sami 

cła sza ją wnioski obowiązku organizacyjnego 
sic) zwalczania prasy  klerykalnej w rodzaju

się odbiła przykro na ludności. S tronnictw a. Rycerza Niepokalanej**. „Posłańca Serca Je-
które a tak u ją  protokół lozański muszą przy­
pomnieć sobie konsekwencje w razie jego od­
rzucenia.
trolę walutową, przeprow adzając każdorazo-

WOJNA GOSPODARCZA AUSTRJI 
Z WĘGRAM-r 

Budapeszt (PAT). Dzienniki wzyw ają do 
bojkotu  turystycznego A ustrji i zaostrzenia

zusowego*7 i przeciwdziałania organizacjom  kle 
rykalnym . Zgromadzanie uchw ala”. (KAP.)

k s: PRYMAS w  BRZOZOWIE
Ks. Prym as Hlond przybył przed dwoma 

dniami do Przem yśla a  stam tąd odjechał na 
kilkudniowy pobyt do Brzozowa. Z Brzozowa

przepisów paszportow ych dla wyjeżdżających j Ks. Prym as wyjedzie 20 bm. do W arszawy, 
do A ustrji. * -------- o o—— —
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SKŁONNOŚCIĄ DO BURZY odznaczała.! 
i ’ię wczorajsza niedziela. Rano o godzinie E] 
zahuczały —  zresztą słabe — gzmoty • 
^padł deszcz. To rannej burzy atm osfera była 
nadal duszna. Koło południa zagrzmiało p o z ­
iomie niebo w tow arzystw ie drobnego deszczu. 
Popołudnie ochłodziło się prawdopodobnie 
wskutek przelotnych opadów.

JUŻ ĆW IERĆ W AKACYJ minęło! Mała po 
fiecha dla przebywających w miaście, mały 
smutek dla odpoczywających na letnisku. U o 
niedzielę konstatujem y, że czas przerażająco 
szybko ucieka! Czy wiecie, państw o, ż® jlo ń eę  
o "cały kw adrans później wschodzi i o kw a­
drans wcześniej idzie spać. niż w czerwcu:'. 
Różnica. - -  pći g o d z in y ...  • Minęliśmy ̂ szczyt 
la ta . zaczynam y zjeżdżać w dół ku zimie . . .  
N iestety niż!

CHCIAŁ WYRWAĆ Z RĘKT TOREBKĘ. 
Je s t to nie pierwszy w ypadek, że zuchwały 
złodziej w jasny dzień w yryw a pieniądze 
z ręki płacącym, lub jak w tym w ypadku to­
rebkę z pieniędzmi. Usiłował uczynić to  Abra­
ham W eb er, lał 24, bez miejsca zamieszkania 
na szkodę p. Marji K crpińskiej. Złodzieja za­
trzym ano.

UKRYWAŁ NIEBEZPIECZNEGO PRZE­
STĘPCĘ Michał Książek, la t 30, meldując 
go fałszywie. Aresztowano go ia-ko po U jrza­
nego o wspólniotwo.

OKRADZIONO TOWARZYSTWO OPIE­
KI nad sierotam i żydowsKiemi w półko] m ii 
w Cichym Kąciku. Zabrano garderobę pielę- 
gniarzY w artości 197 zHi tyełi.

POLICJA OPIECZĘTOWAŁA LOKAL 
Społecznej K asy  Gospodarczej przy ul. Sław­
kow skiej rur. 25 z powodu prowadzonych do­
chodzeń o oszustwa. Poszkodow ani mogą się 
zgłaszać we W ydziale Śledczym (przy ul. Ka­
noniczej 24.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek 18: Szczęście od jut-ra** (no­

wość). Gość. występy p. Mili Kamińskiej,
W torek 19: „Szczęście od ju tra ’*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Trędowata1* (Jadwiga Smosarska).
WANDA: 1) „Ja się boję utyć“; 2) ;;Ozło- 

wiek z tłumu“.
APOLLO: Afera Pułkownika Redlą*. •
SZTUKA: ..Szyb L. 23“ (Jerzy Marr).
PROMIEŃ: ..Hadżi Murat“ (;;Biały szatan ). 

W rolach głównych: Iwan Możżuchin; Lii Dago- 
wer i Agn.es Petersen.

SŁONCE: ..Niepotrzebny człowiek** (E. Jan-
uUCIECHA: „Kobiecie należy wszystko wyba- 

ezyć“
ADRIA: ::Noce Marokańskie .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Noc

tipojeń“ w gł. roli Iwan PetTOwicz i Agnes Ester­
hazy.

Kraków na drugiem miejscu
co do 'ruchu cudzoziemców.

W edług ostatnich danych sta tystyczny  k ,  
w ciągu pierwszego kw artału  b. r. do 22 wię­
kszych m iast Polski przybyło ogółem 14.430 
cudzoziemców. N ajw iększa ilość cudzoziemców, 
mianowicie 4.402 ossób przybyło z Niemiec. Z 
A ustrji przybyło 1.371 osób, z Czechosłowacji 
1.538, z F rancji 716, ze Stanów Zjednoczonych 
A. P. 647, z Anglji 418, z Łotw y 392, z Wę-> 
gier 383, z Rosji sow ieckiej 151 osób.

N ajwiększa liczba cudzoziemców, mianowi­
cie 4.545‘ osób przybyło do W arszawy, 1.54Ó 
do Krakowa, 1.333 do Poznania, 1.059 do Ło­
dzi. 1.189 d0 K atowic, 1.003 do Lwowa, 734 
do Bielska, 662 do Bydgoszczy, 573 do W ilna, 
226 do Zakopanego, 102 do Gdyni.

W yjechało ogólcra z w iększych miast Pol­
ski 13.609 cudzoziemców.

A R T V / i y C Z M A

P O R A D N IA  A R T Y S T Y C Z N A
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W HR/MKOWIC, PLAC SW. DI1CRA 5.
T e le fo n  1 1 7 -0 8 , k o n to  P.K .O . 4 0 5 .4 4 0

p rz y jm u je  w sz e lk ie  prace m alarskie, 
dekoracyjne, sta lugow e, I rzeźb iarsk ie. 
Rozporządza pierw szorzędnem i siłami 
rzem ieśln iczem u Na żądanie projekty  
w skali Poradnia dostarcza g ra tiś . —

Polacy z Ameryki w Krakowie.
W uh. sobotę., o godz. pul do 12-toj w no­

cy, przywiózł ooeiąg. z Częstochowy 25 ucze­
stników  wycieczki Zjednoczenia Polskiego 
rzymsko Katolickiego w Ameryce. Wycieczka. 
Polaków z Ameryki w ogólnej liczbie nkolo 
390 osób zaw itała do Gdyni na polskim ta ­
tku; stąd część rozjechała się do rr/.fzin. część 
znów podjęła. ) od róż po głównych mia.-facli 
Rzeczypospolitej. P c tąd  goście zwiedzili Po­
znań, gdzie zatrzym ali się 2 dni, Ka.tn.wicQ 
(2 dni). Częstochowę, gdzie ich mile przyjmo­
wał ks. biskup Kubina, wreszcie onogdaj 
przyjechali do Krakir.ua. Tu zamierzają pozo­
stać 3 do 1 dni, h.y móc zwiedzić wszystkie 
pam iątki.

Przyjechali cisi. zmęczeni drogą, rzucając 
od czasu do czasu słowa p o toki u i .mirielskie. 
W sali recepcyjnej dworca przywitał ich 
w imieniu miasta p. pułk. Piotrowski, mówiąc

i między inneini: ..Stary K raków  wita W as,
drodzy Rodacy, ze szozególaą serdecznością, 
gdyż przynosicie zo sobą wiew wspomnień 

i o Koś ci u- z ce, który tam walczył o wolność 
j Stanów, a tu. ua. rynku krakowskim , przysię- 
igal. że bronić będzie' niepodległości Polski 
do o s ta tk a1*.

Wycieczkę prowadzili p. Klara Pałczyńska, 
wiceprezeska Zjednoczenia oraz p.. Wład. 
przyhyłiński, sekiretarz Organizacji. Przybyło 
również kilkoro uczniów z 7-mej j 8-mej kla­
sy szkól powszechnych polskich w Chicago, 
Nowym Jorku. M assachussets i New Jersey , 
którzy otrzym ali gratisowe bilety do Polski 
za dobre postępy w szkole.

Z j od u o cz en i e Polskie rzym sko-k .atoli ck.1 e
w Ameryce lic/.} 200-009 członków w 22 
nar!

Dziś, sobota 16 bm. 
premjera „A P O L L O " w teatrze świetlnym

Obraz, który ogląda się z zapartym tchem! — Film ołbrzymieb emocji! — Arcydzieło sensacji!
potężny dramat, his- 
torja wielkiej i wzru­
szającej m i ł o ś c i  
austrjackiego oficera 
i rosyjskiej hrabianki !

■Tedynie autentyczne ddeie tej sensacyjnej afery, która wstrząsnęła całą Europą! — Niezwykle 
barwna i interesująca akcja ro zg ry w a  się. w  Wiedniu, Pradze, Krakowie i Przemyślu! 
Reżyserował: K A R O L  A N T O N ,  twórca klasycznego C. K. Feldmarszałka.

głównych E. A. L o n g e n  i M. G r o s s o v a
wraz z elitą europejskich gwiazd! — To znakomite arcydzieło powinni zobaczyć wszyscy, 
aby raz jesmze zrozumieć nieśTiertelną potęgę miłości, która prowadzi., do zdrady, poświę­

cenia i śmierci!

Dziś sobota 16. bm. 
p r e m i e r a 99SZTUKA f t i

w kinoteatrze

Najnowszy film wołowej produkcji polskiej, osnuty na tle znanej powieści Jerzego Kossowskiego

£  T F  ' V  U Ł  H  * 6  i !  Przepiękny dramat miłosny, rozgrywający się pośród
^  M  ■  I I  I F  1  wspaniałych, plenerów podkarpackich! — Potężne
%Jr m u  JR M F  Ł e  Au t F  konflikty ucznciowe! — Świat pracy i świat użycia!

many amant Ipityif Moitf* oraK płynny tenor opery
bieniec kobiet vJCI L] " I  ' warszawskiej

lej fabule. Geny miejsc już od 60 groszy!
Baśka Orwid

Adam Dobosz tppśn' i n n o

„Ciężar kryzysu pada na najbiedniejszych".
ZE ZJAZDU DELEGATÓW ZWIĄZKÓW EMERYTÓW KOLEJOWI CH.

WYCIECZKA NA FJORDY NORWESKIE.
W dniu 16 bm. na s ta tk u  Polon ja z Gdy- 

ni odjechała wycieczka tu rystyczna na fjordy j 
norweskie. W wycieczce bierze udział 670 j 
o&ófo ze w szystkich stron Polski. Wśród ucze-1 
stoików  wycieczki znajdują się min. Jędrzeje- 
wicz, min. Boerner, płk. Sławek, płk. Balaban 
i In. Powrót wycieczki do Gdyni m -tą  pi d :ia 
3Lgo bm.

 _^no-------
ARESZTOWANIE MASARZY.

Śledztwo w Tomaszowie Mazowieckim 
w sprawie 41 wypadków zachorowania nasku- 
tek spożycia wyrobów masarskich, zatrutych 
trychinami, zosłaHu całkowicie zakończone. 

Trzej właściciele sklepów  m asarskich, a mia­
nowicie Goździk. Dykoff i Rychliuski, zostali 
aresztow ani. W ypadków  śmierci uaskutek za­
każenia trychinam i nic zanotowano.

W czoraj, w niedzielę, odbył się w godzi­
nach przedpołudniowych zjazd delegatów 

związków emerytów kolejowych Małopolski i 
Śląska Cieszyńskiego w gmachu Związku Ko- 
lejcwców Polskich przy ulicy św. Filipa. Przy­
było około 100 osób, by zaprotestować prze *iw 
projektom rządowym , godzącym w nabyte p a- 
wa em erytów  i zmierzającym do redukcji po­
borów em erytalnych. Zjazd zagaił cm. st. radca 
kolej. p. Potoczek, prezes Związku Emerytów 
w Krakowie, następnie przystąpiono do wyboru 
prezydjum. Prezesem- w ybrano p. Potuczka, wj- 
cepr. p. Staszyszyna, delegata ze Stanisław o­
wa, sekretarzem  został p. Kulik.

Zabierało głos szereg mówców, którzy wy­
czerpująco przedstawili ciężką sytuację em ery­
tów kolejowych, oraz wdów i sierót. Dłuższy 
referat wygłosił p. inż. Steckel, podnosząc ni. 
tri., ż j państwo polskie użytkuje fundusze i ma 
jatek em erytalny, ainstrjackich kolei państw o­
wych i  czasów zaborczych i zobowiązało się 
konwencjami rzym ską i wiedeńską uszanować 
nabyte prawa członków tychże funduszów eme­
rytalnych. Emeryci muszą się tedy zastrzec 
przeciwko każdej zmianie, wychodzącej na ii-'* 
korzyść em erytów, inwalidów, wdów U sierót 
kolejowych, ukrócającej ich dobrze nabyte p ra­
wa, a tern samem zasadniczo uieaprawiedliw ty

Mówca dalej przytacza fakt, że przy o sta t­
nich redukcjach uposażeń odtrącono pewnej 
wdowie, otrzymującej 16 zł. emerytury, 1.54 zł. 
Nic jest to wypadek odosobniony, że się z tych 
wdowich i sierocych groszy odbiera .8 czy 10 
procent.. . .

Mówca uważa, że z powodu ogólnej nędzy 
jeździ się coraz mniej kolejam i i pod tym wzgię 
dem cofnęliśmy się o jakie 80 lat wstecz. Oso­

by i tow ary przewozi się, furmankam i. Przewóz 
desek z W oroehty do Stanisław ow a kalkulow ał 
się o 40 zł. taniej furmankami, niż koleją.

Następnie zabrał głos p. Stanisław Śtączek 
przedstaw iając zebranym dzieje s ta rań  u władz 
centralnych w  sprawie em erytów i naw ołując 
do dalszej akcji, gdyż ,„kto się nie broni, musi 
zginąć”.

Ta kolei przemówił p. Nowoświat. — Nie
wolno doprowadzać społeczeństw a do ostatecz­
ności — rzekł mówca między in. W zywał obec­
nych, by nastra ja li społeczeństwo na obronę 
emerytów.

P. Kacanik skarżył się na u trudnienia, ro­
bione w urzędach cm er. Zwłas zcza młodzi urzęd 
nicy zajmują niechętne stanow isko, ..zapomi­
nając o tern. że i oni sami będą kiedyś emery­
ta m i...* ’ M. in. podniósł mówca, te  mimo w y ­
sokich czynszów m ieszkalnych, rząd nie może 
się zgodzić na ich obniżeni?, gdyż zmniejszy­
łyby sie podatki.

— Ciężar kryzysu pada na najbiedniej­
szych — oświadczył p. inż. Szczudlowski a 
Bydgoszczy. —  Sprawy bezrobocia nie załatwia 
się zasadniczo, tylko dorywczo.

Dalej przemawiali p. Feguliński i p. Baliń­
ski z Podgórza, proponując, by wszelkie obniż­
ki em erytur zaskarżyć do Najwyższego Sądu 
A dmi n istracy jn ego.

— Echo naszych słów powinno zabrzmieć 
w całym kraju  — powiedział p. Łacheta. — Żyje 
my w nędzy. Nie chcemy staw iać budynków, 
ani zbierać bogactw , chcemy żyć.

— W interesie państw a leży, by obywatelu 
byli zadowoleni — zauważył słusznie p. insp. 
Ziółowski. Nie wolno nastra jać  obywateli prze­
ciw państw u, nie wolno wywoływać tęsknoty

za „dawnemi letpszemi czasami**. Czy przez re­
dukcje uposażeń skarb zyskuje?! Nie! Np. 200
miljonów. które zyskał na 15-procentowej ob­
niżce pensyj urzędniczych, stracił na samym  
monopolu spirytusowym. Urzędnik nie zbiera 
kapitałów , on oddaje społeczeństwu to, co ze-
hrano z podatków7. Każde zatem zmniejszenie 
poborów równa sio ograniczeniu konsum eji i 
zmniejszeniu się obrotów handlowych.

Taryfy kolejowa są kruszcowo niskie lecz 
w porównaniu z dochodem społecznym o wiele 
wyższe, niż zagranicą.

Cukier —  dodał p. inż. Steckel — który 
w kraju przepłacamy idzie po niskich cenach' 
zagranicę. Np. cukier, w ysyłany do Łotwy, 
WTaca do nas przez zieloną granicę i jest sprze 
dawany po 80 groszy za kg.

Na tom zakończono dyskusję postanaw ia­
jąc przedstaw ić powyższe spraw y czynnikom 
rządowym w osobnem memorandum.

Wreszcie uchwalono przez aklam ację 2 re,J 
zo lucje. jedną w duchu patriotycznym, w ystę­
pującą. przeciw zakusom niemieckim, dn i są  

protestującą przeciw uszczuplaniu praw naby­
tych emerytów kolejowych. K. N,

ip o it
Zwycięstwo reprezentacji Krakowa

NAD WACKEREM (WIEDEŃ) 2:0 (2:0).

Spotkanie to przyniosło zasłużone zwycię­
stw o jedenastce krakow skiej, złożonej z graczy 
Gracovii (Lasota), Wisły (Kisieliński i Cznlak), 
oraz reszty z Garbarni. Obie bramki padły przed 
przerwą w 28 min. przez Czulaka i 35 min. 
przez Pazurka. Kraków nie wyzyskał karnego. 
Przestrzelił go Pazurek.

Mimo zmęczenia poprzednimi meczami W ie­
deńczycy mieli lekką przewagę (rogów 6:3 na. 
ich korzyść), nie mogli zdobyć *ię jednak na. 
skuteczny strzał, to toż zeszli •/, boiska, (poko­
nani. W bram ce gości wystąpił Elsner i. Makafoi 
w zastępstwie skoiduzjonow anego Carra. Gracz, 
ten zastępował również Carra w sobotę po kon­
tuzji na meczu z C racorią.

Mecz zaczął się nici ad a skandalem . Na boi­
sko wyszło 10 reprezentantów K rakow a, jede­
nasty zjawił się dopiero w 14 minucie gry (!!)- 
Owych dziesięciu „wybrańców** .spóźniło fiń? 
oczyw iście „nieco** tak , że bardzo zresztą, słaby 
sędzia p- Liebonnan skrócił grę o 19 minut.

Wisła —  Ruch 1:1 (0 :0 ).
Be7,poś-rodnin po spotkaniu K raków -W ack*r 

rozegrała Wisła mecz ligowy z Ruchem.
Mimo zdecydowanej przewagi K rakow ian 

pierw sza  połowa upłynęła, bożbramkowo. P rzy­
czynił się do tego doskonały bram karz Kuc bu 
i dow cipna gra obrony,' k tóra nie dopuszczała, 
czerwonych do .strzału-

Po przerwie b. dobry sędzia p. Obst uyk tu ję  
w7 9 min. rzu t kam y. z którego R rym an 1 zdo­
bywa jedyny punkt dla Wisły. Ruch wyrów nuje 
w- 33 min. z zamieszania podbramkowego. Atak 
WitdY mimo usiłowań nie zdołał się przedrzeć 
wiece] razy przez podbramkowy mur, niezw y­
kłe ambb-nie i ze szczęściem grających Górno­
ślązaków, tak , że wynik nie uległ zmianie. Bo­
gów 6:3 dla \A isły .

Obu spotkaniom , to je^t. meczowi K raków - 
W acker i Wrsła-Bnch przyglądało się r-kolo 5 
tysięcy widzów7.

Niemcy mistrzem Europy w puharze 
Davisa.

W drugim  dniu meczu tenisowego Niemcy- 
■Włochy o pub ar Da-vtea- para niemiecka von 
Cramm i Prenn odniosła zwycięstwo nad parą. 
w łoską de Stefani — del Bono 6:3. 6:3. 6:2.

Po dwóch dniac-h prowadzą Niemcy 3:0 
i m ają już w ygrany mecz. W ten sposób Niem­
cy zostały mistrzem grupy europejskiej i wał­
czyć będą z Ameryką o wejście do finału.

PORAŻKA WARSZAWIANKI
Lwów. 17 liipca. S tołeczna Warszawianka 

przegrała zawody ligowe z Pogonią w stosun­
ku 2:0.

Poznań 17 liipca. W arta—-Bolonia 2:0 (1:0)* 
Zasłużona w ygrana miejscowych. Bram ki 

strzelili Nowacki i Sonerlhe.

OLBRZYMI POŻAR W LUBLINIE.
W ub. sobotę, koło godz- 21 w garażu przy 

ulicy S zew ddej w Luiblinie w ybuchł olbrzymi 
pożar, k tó ry  doszczętnie zniszczył garaże ora® 
znajdujące się w nich autobusy miejskie. Po­
zostałe autobusy, n iektóre .poważnie uszko­
dzone, zdołano z płomieni wyciągnąć. Ogień 
m iotany wichrem  przerzucił s>ię na gąsiedmią 
kam ienicę trzypięfcncwą, k tó ra  również zosta­
ła  częściowo zniszczona. W akcji ratunkow ej 
brała udział miejska straż zawodowa, ocho­
tnicza i wojskłoiwa. S tra ty  narazie n ieusta­
lone.
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Z Z agórza.
„ŚWIĘTO CHORYCH".

„Św ięto chorych" zapow iedzia ł w Zagórzu 
rrliec. włocławska) z am bony miejscowy pro­
boszcz K siądz K anon ik  Sow iński. . „Św ięto 
chorych" rozległo się  echem  po dzaesięcioty* 
siecznej parafji. Święto tych b iedaków , co ca ­
lem  i la tan ii n ie  opuszczają łoża, św ięto tych, 
co po k ilkanaśc ie  la t n ie  w idzieli kościoła, 
lu b  też byli w nim  niem ow lęciem , k iedy  
chrzest święty przyjmowali.

W p ierw szą n iedz ie lę  czerw ca na zeb ra ­
niu Akcji K atolickiej zapow iedzia ł K siądz 
K anonik  Sow iński „św ięto  chorych" na dzień 
19 czerwca. P o lec ił jednocześn ie członkom 
A kcji zająć się p rzyn iesien iem  chorych do 
kościoła, w skazując n iem al każdy dom , gdzie 
chorzy sie znajdują.

N adszedł dzień  wyznaczony na to n iezw y­
kle św ięto.

P rzed  głów ną bram o kościoła, zajeżdżają 
wozy z chorym i i kalekam i. Członkow ie 
Akcji K ato lick iej i straż ogniow a pom agają 
zdejm ow ać z wozów7 chorych i wnoszą do 
kościoła na rekach  lub  specja ln ie  do tego 
przygotow anych noszach.

Z p iersi tych biedaków 7 w yryw a się łk a ­
n ie  — płaczą n iem al wszyscy, płaczą z rado ­
ści, że Bóg pozw olił im przed śm iercią  oglą 
dać dom  Swój.

C zterdziestu dwóch chorych ułożono przed 
w ielk im  ołtarzem  na leżakach, karłach  i k rze 
słach ustaw ionych rzędem . L ekarz  m iejscow y 
Dr. L idm anow ski i ap tekarz , p. M arczuk 
p ełn ią  służbę, niosąc chorym  doraźną pomoc.

W śród szeregu chorych, p rzesuw ają  się 
K sięża — A ndrzejak  i K arbow ski, udzielając 
chorym  S ak ram en tu  pokuty.

O godzinie 9 rozpoczyna się Msza święta, 
celebruje Ksiądz Kanonik. Kościół wypełniony 
po brzegi. Z piersi obecnych w yryw a się gorące 
w estchnienie do Boga z prośbą o pomoc dla 
ty  cli, co leżą u stóp ołtarza. W czasie Mszy »w* 
Ks. Kanonik udzielił Komunji św. Po M*zy św. 
przemawia do chorych od ołtarza, rozpoczyna­
jąc od słów: „Pójdźcie do urnie, którzy obcią­
żeni i spracow ani jesteście". W krótkich, ale 
gorących słowach zachęca zacny kapłan cho­
rych do w ytrw ania i cierpliwości, oddaje ich 
pod opiekę Matki Najświętszej — „Pocicszy- 
nelk i strapionych" — „Uzdrowienia chorych", 
w zywając .lej pomocy. Głowy chorych podno­
szą się 7 wysiłkiem, —  chcą widzieć K apłana 
i słyszeć jego słowo. Łzy płyną —  znacząc po 
licach ślady, a Bóg tam % góry patrzy i liczy  
je, łzy wdzięczności, Izy podzięki za tę ucztę 
duchową, ja k ą  spraw ił najbiedniejszym, ale i 
najbardziej umiłowanym z o swych parafjan —
( 'zrigodny Kapian.

Po Mszy św. urządził Ks. Kanonik wspólne 
śn iadanie  u- zakrystji. Drucbny S. M. P. i p. 
nauczycielki usługiwały chorym. Byli chorzy 
o zamarłych członkach, których karmić irzeba 
było, byli sparaliżowani od ła t całych lub clm- 
rzy nieuleczalnie.

W rażenia, jakich doznaliśmy, pozostaną na 
długo w pamięci naszej — a w sercu głęboko 
zachowamy wdzięczność dla Czcigodnego K*. 
Kanonika za tyle pracy i poświęcenia. A .B.

Paavo Nurmi o sobie
PRZYPUSZCZALNI ZWYCIĘZCY W DŁUGICH BIEGACH W LOS ANGELES.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

długość 1 m 
iitrrtiit 0.52 m 
w jiń i t t  1.12 ni 

i  oktawowe 
nut tm antryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p oleca  Skład  fortep ian ów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34 .

H U M O R .
Na egzaminie. Profesor do kandydata : 

Widzi pa<n, lewa noga tego pacjenta jest k ró t­
sza niż prawa i stąd pacjent kuleje. Proszę 
dii ech mi pan powie, coby 'pan w tym w ypad­
ku uczynił?

K andydat: Kulałbym ta k ie , panie profe­
sorze.

Książkowość. Młody małżonek zauważył, 
że żoneczka coś zanadto szasta, pieuiądzmj. 
Założy! iej więc małą książeczkę kasową.

  Tu na lewej skronie wpiszesz 250 zło
tych. któro ci daje. a na prawej wpisywać 
będziesz w ydatki.

Kiedy po kilku dniach zajrzał do książki, 
znalazł po .-tronie dochodów wip.i«saae: „Od 
Edw arda — 250 zł." a po stronie w ydatków : 
„W szystko wydalam ".

(Copyright, 1932, The Associa­
ted Press of Great Britain L td. — 
W szystkie prawa zastrzeżone we 
w szystkich krajach, włącznie z Fin- 
landją, Norwegją i Szwecją. Prze­
druk w całości lub częściowo 
wzbroniony).

XII. Europa ma kilku dobrych biegaczy, 
których może przeciw staw ić Amerykanom pod­
czas igrzysk olimpijskich w Los Angeles. Za 
najlepszego.Iz  pośród nich uważam A nglika 
T ljp n ą s‘a. i

Oczywiście w ostatnim  roku Piirje biegał 
z lepszemi rezultatam i, trzeba to przyznać, ale 
niema on kw alifikacyj dzięki którym  wygrywa 
się wielkie mecze. W ygrywa om wprawdzie na. 
bieżni, nie wygrałby jednak na pm stej.

Tymczasem Thomas zachowuje przez cały 
czas zimną krew i rozwagę, jak to jest w zw y ­
czaju u Anglików. Może on przystosow ać się 
do liajszalcńszego tempa, potrafi też prowa­
dzić: ale przeważnie woli pozostaw ać w tyle 
i w kłada swój potężny rozmach w Lieg do­
piero na początku ostatniego prostego odcinka 
trasy . W ydaje mi się bardzo prawdopodobne, 
że Thomas zwycięży.

F inlandczyk Larvn posiada te same zaloty, 
co Thom as; różnica polega na tern, te  napięcie 
L arvy nie je s t tak  silne, jak napięcie Anglika. 
W obecnej chwili zwycięzca z Amsterdamu jest. 
zagadką. Jeśli potrafi osiągnąć dobrą formę, 
z pewnością nie powróci z Ameryki bez nagra 
dy. Jego  długi krok pozwoli mu bitwo jmoą- 
żyć za innymi. .W ostatuiem  okrążeniu pozornie 
bez najm niejszego wysiłku wyr-uwa sic on bar­
dzo szybko na czoło.Jego szybkość nie jest 
bardzo wielka, ale porusza się tak  łatwo i bez 
jakichkolw iek trudności, że j e g >• współzawodni­
cy tracą  odwagę. Wielu biegaczy oddało mu 
IX'pros-tu zwycięstwo. Vle zaciekły Lcrmond nie 
chciał dać cię w ystrychnąć na ludka w Sztok­
holmie i dlatego wyg ab.

A m erykańskie gazety stw ierdzają, że Yenz- 
ke, Bullwiiikle, Brocksmiili i jeszcze kilku in­
nych biegaczy osiągnęło wspaniale rezultaty  
w  biegach podczas zimy. Sądzę, że S tany naj­
większe swoje nadzieje pokładają w Vo»nzke‘m. 
Widzalem jego fotografie. Sądząc wedle niej, 
człowiek ten posiada w szystkie fizyczne kwa­
lifikacje.

Obawiam się jednak, że Yenzke popełnił 
wielki błąd, zgodziwszy się biegać na zawodach 
teraz, przed saniemi Igrzyskam i Olimpijskiemi. 
Biegacz musi posiadać ogromne zapasy anergjk 
aby mógł dwa razy w cągu 8 miesięcy osiągnąć 
rezultaty  szczytowe. Wiem o tem dobrze z włas 
nego doświadczenia i d latego mam pewne za­
strzeżenia co do Venzke‘go.

Nie wierzę też w szanso Bu]lwinkle‘a, k tó ­
ry j o t  słabo zbudowany. Ale srogi Leim ond, 
to  tw ardy orzech do zgryzienia. Gdyby tylko 
mógł korzystać z pomocy fińskiego masażu, 
gotów byłbym założyć się, że otrzyma miej­
sce wśród czołowej trójki w Los Aucgeles.

Złoty medal za bieg na odległość 5.000 
metrów zostanie niezawodnie zdobyty przez 
mego ziomka, Lauri Lethinen. Zagadnienie po­
lega. wyłącznie na tem, jak  daleko inni będą 
mieli silę podążać za nim.

Lauri Lethinen to człowiek, k tó ry  prawdo­
podobnie już w7 tym roku poprawi św iatowy 
rekord na 5.000 m. Jest on potężnym i szyb­
kim biegaczem, k tóry  będzie teraz wstępował 
w7 ślady P ito li i moje. Spodziewać się należy, 
że będzie on groźnym  przeciwnikiem na 1.500 
metrów, a  na 5.000 m. w ygra z pewnością.
W powtórnym meczu na dystans dwóch mil, w1 
Helsinkach, w7 ciągu ostatn iego la ta , pobiłem 
go tylko dzięki memu doświadczeniu.

Finlandczyk, Tso-Hollo, „polski kurjer" Ku- 
sociński i Finn V irtanen —  to ludzie, k tórzy  
w ysuw ają się zaraz za Lethiuenem , i to w 
tym porządku, w jakim ich wymieniłem. Ku- 
sociński jest dobrym biegaczem, lepszym, niż 
się na pozór wydaje, o czem się przekonałem

{Radio.
w ciągu ostatniego lata. Szkoda tylko, że pod 
czas biegu jest tak wybitnie nierozumny. Współ 
zawodnik, k tó ry  potrafi posługiwać się swoim 
zdrowym rozsądkiem, może bardzo łatwo* n a­
staw ić pułapkę na niego.

Jeśli nie zajdzie nic nieprzewidzianego, Fin- 
land ja zdobędzie tym razem w szystkie trzy  me­
dale w zawodach na 10.00(1 m. J a  będę walczył
0 zwycięstwo z moim ziomkiem Tso-Hołlo. Nie 
jest on jeszcze znany szerokiemu światu, ale 
można go spokojnie zaliczyć pomiędzy trzech 

"najlepszych biegaczy na święcie. Przebiega on 
10 km. w 30.30 — możecie mi wierzyć łub nie.

Jeśli Ritola zdecydujó się pojechać z nami, 
nasze potrójne zwycięstwo jest zupełnie pewne. 
Ale nawet jeśli się nie zdecyduje, to i tak są­
dzę, że uda na.m »dę zdobyć trzy pierwsze miej­
sca. W tedy na miejsce R itoli wszedłby Lauri 
Yirtańtfrtt W yrobicie .sobie pojęcie o jego klasie, 
kiedy przypomnicie sobie, że ostatniego la ta  
przebiegi dwie mile w czase 9.01 t. j. poniżej 
ówczesnego rekordu światowego, ustalonego 
przez Widea.

Są tylko dwaj biegacze, którzy  mogą mieć 
nadzieję na przełam anie fińskiego frontu. Są 
to: Polak Kusociński, o którym  już mówiłem
1 A rgentyńczyk Zabala. Ten ostatni poświęcił 
całe swoje życie biegowi. W ciągu ostatniego 
la ta  jeździł po całej Europie i biegał w zawo­
dach na długie dystanse. Osiągał przytem cza?, 
który nawet mnie zmusiłby do pośpiechu.

Dwukrotnie już Finlandja zdobyła laury w 
klasycznym biegu m aratońskim , a teraz naród 
fiński spodziewa mę, że odniesie zwycięstwo 
poraź trzeci. Mojem zdaniem, kandydaci do nie­
go. to ktoś z tej grupki: Ritola, ja i Zabala 
oraz paru Japończyków .

.Mogę sobie łatw o wyobrazić liczną rzeszę 
biegaczy w ysypujących się z bram y stad jonu. 
Czołowa grupa zachowuje swą szybkość, szyb­
kość. k tóra spowoduje napewno nieszczęścia, 
wyczerpanie, cierpienia i załamanie sie wielkich 
nadziei. Gorące powietrze Kalifornji wyciśnie 
w krótce krople potu z potężnych ciął. Szyb­
kość będzie rosła autom atycznie, pomimo wo­
li. W ielu z pośród biegaczy nic widzi niebez­
pieczeństwa.

W ielka szybkość daje się szczególnie we

Programy stacy] radjowych.
Poniedziałek 18 lipca.

K raków  ,312.8). G. lli.58 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.10 Przegląd prasow y; 12.20 Płyty; 
12.40 Kom. m eteor.; 12.45 P łyty ; 15.00 Kom. 
goąp.; 15.10 P ły ty ; 15.30 Przegląd kom unika­
cyjny: 15.40 P ły ty : 10.35— 18.20 T ransm isje 
z  W arszawy; 18.20 Muzyka lekka; 19.15 Roz­
m aitości; 19.30 Program  na dz. naist.; 19.35 
Pras. dz. radj.; 19.45 Odczyt p. t.: .,0 hodowli 
śpiew ających ptaków ’4; 20.00— 21.55 Transm i­
sje z W arszawy; 21.55 W iadomości bieżące; 
22.00 Wiadomości sportow e; 22.05— 23.30 TY. 
z tea tru  Morskie Oko w W arszawie.

Lwów 1380.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał: 12.20 P ły ty : 15.30 ..O miodzie44; 45.40 P ły ­
ty : 19.15 Rozm aitości: 19.45 „Telefonistka
201"; 20.00—23.30 Transm isje z W arszawy.

K atow ice ('408.7). G. 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał: 12.20 P łyty: 15.10 Intermezzo m uzycz­
ne: 15.10 P ły ty ; 1(1.25 Skrzynka poozt.-tecfm.: 
19.15 Rozm a :)t ości: 19.30 Kom. S trażactw a
śląskiego: 19.45 Wł. W yszomirski: ..Film po­
tężnym środkiem propagandy": 20.00—23.30
Transm isje z W arszawy.

znaki małym i giętkim chłopcom z N ippońn. 
gdy tak mkną na czele po szerokiej asfaltow a­
nej drodze i ciągną za sobą w szystkich innych. 
Na połowie drogi czołowi biegacze odsądzają 
się znacznie naprzód od całej reszty, i ta  grup­
ka biegnie dalej w tem samem pośpiesznom 
tempie w czasie drogi powrotnej.

W szystko wydaje się zupełnie jasne.
Ale oto ostatn ia ćwierć drogi nadchodzi i 

wielka luka. pomiędzy czołowymi biegaczami i 
podążającemi za nimi zaczyna się wypełniać.

Ci, k tórzy  potrafili regulować swą szybkość 
w zależności od swych sił, zaczynają już do­
ganiać przedstaw icieli pierwszej grupy. W <*hw] 
li, gdy odległość od .stadjonu wynosi już za­
ledwie sześć mi], nowi ludzie idą już na czele i 
teraz szybkość zaczyna się zwiększać.

Ci, którzy zaczęli już w ierzyć w swroje szan­
se, spostrzegają, swój błąd. Albo odpadają, albo 
też walcząc mężnie do o s ta tk a  zmuszeni są u- 
stąpić miejsca tym , którzy  w7 tern stadjum  są 
zdolni do powiększenia szybkości. Ostatecznie, 
przewidywani z góry kandydaci wałczą teraz 
pomiędzy sobą; myślę, że mecz ton będzie taki 
sam, jak  w szystkie te, k tóre widziałem poprze­
dnio.

Przez bramę stadjonu pierwszy wbiegnie 
Ritola. Zabala. i być może ja we własnej oso­
bie. Kto z nich będzie pierwszy, kto drugi, a 
kto trzeci, o tem nie chcę mówić. Nie chcę też 
mówić teraz o tem. o ile jeden wyprzedzi dru- 
giego.

To w szystko zobaczymy w początkach sier­
pnia w słonecznej Kalifornji.

K o n i

W torek 19 lipca.

K raków  312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.10 Przegląd prasow y; 12.20 P ły ty ; 
12.40 Kom. meteor.: 12.45 P ły ty ; 15.00 Kom. 
gospodarczy: 15.10 P ły ty : 15.30 ..Chwilka lo t­
nicza44; 15.35 KI ni. harcerski: 15.40 P ły ty ;
16.35— 18.00 Transmisje z W ars z.: 18.00 Od­
czyt p. t :  .K aszubi i ich gw ara"; 18.20 Mu­
zyka taneczna: 19.15 Rozmaitości; 19.30 P ro­
gram  na da. ma-st.; 19.35 Pras. dz. radj.: 19.45 
Odczyt p. Ł: ..Polski M artwy Dom’4: 20.00— 
21.55 Transm isje z W arszaw y; 21.55 W iad. 
bieżąco; 22.00 Muzyka taneczna: 22.40 Wiad. 
sportowe; 22.50— 23.30 Muzyka taneczna.

Lwów (380.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał: 12.20 P ły ty ; 15.10 A udycja dla dzieci 
..Szczęśliwy książę": w opr. Cioci Ady; 15.22 
P łyty : 18.00 Odczyt z K rakow a; 18.20 Muzy­
ka taneczna: 19.15 Rozm aitości; 19.45 .. O do- 
■huoci" feljeton; 20.00 23.30 Tran®, z W ar­
szawy.

Katowice (408,7). G. 14.58 Sygnał czasol, 
hejnał: 12.20 P ły ty : 14-00 Kom. gospodarczy; 
15.10 Tnitcrmrzzo muzyczne: 15.40 P ły ty ; 19.15 
Rozmaitości: 19.45 Odcinek powieściowy; 22.05 
Koncert z płyt.

Stypandyiei fundacji Kościuszkowskiej.
F undacja K ościuszkow ska udzieliła na  rek 

1932— 33 8 (styipendjów dla młodzieży, a
mianowicie 4 na stud ja w Polsce i 4 u a stu - 
dja. w S tanach Zjedrocczornych. Na stud ja do 
Polski udają się:

Elizabeth Clark — język i litera tu ra  pol­
ska na Uniwersytecie Jagiełlońskim  (rok dru­
gi); Siostra Paulina, przełożona Sióstr Zmar­
tw ychw stania —  szkolni ot wio polskie — Uni­
wersytet, W arszaw ski i K rakow ski (rok pierw­
szy): Józef Misi ora, handel zagr., historja,
polsika —  W yższa Szkoła H andlow a w W ars 
szawie (rok ipncrwszy); Anna Pawełek   lite­
ratura. i bis to r ja  —  U niw ersytet Jagielloński 
(rek pierwszy).

Na studja w Stanach Zjednoczonych: Ini. 
Emil Chroboczek — w ydział agron. uniwer­
sy te tu  Cornell (rok pierwszy); Lydia Dzlatli- 
kówna z uniw ersytetu  w arszaw skiego do 
W assar College —  praca społeczna, język  
i lite ra tu ra  ang. (rok pierwszy); Józef Jasiek  
7. uniw ersytetu poznańskiego n a  wydział pe­
dagog. uniw. Columbia (rok trzeci); Inż. Zyg­
munt Mitera z Akad. Górn. w K rakow ie do 
Colorado S chód  of Mines (nok pierwszy).

1 c.

m m m m m m * U U i r n m m i m ^ U i l

PŁYN DO TRWAŁEJ
O N D U L A C JI W Ł Ó S O W

i FLAKON zł. 1.50 ssa§-----
p o le c a :

Drogerja — Perfumerjn — Skład apteczny
im . ś w .T e r « * y  CTFF11I H VI 1 Krabów, T.W.. 1W4> 3IL I7111  111 Ł /l  ul. Wiślna 6.
S ta le  na s k ła d z ie : perlnmy. wody koloóikie pudry, (także ns wajrę). mydła, kromy 
wwelkie kosmetyki. szczotki, przybory do goleni*, pasły do zębów, puderuiczki, farby do 
włoiów. eabki « rękawico do mycia, zioła, leki, opatrunki, wodr mineralne.

N a prowincją odwrotnie 
»<*<p.«f»<o»»n»!»«»noon>lo o o o o o o oooo4»»o

xa M ilczeniem .
u c c a c c M t M t i

PODHALAŃSKIE OSIEDLA. Ku uczcze­
niu pamięci w ielkiego piewcy Podhala, ś. p. 
Wł. O rkana wznosi <?ię w Niedźwiedziu wie­
kopomne dzieło hum anitarne, „Podhalańskie 
Osiedla4’ dla bezdomnych, opuszczonych i bez­
robotnych. By dokończyć dzieła, kierownic­
two zakładu zw raca się <ło społeczeństwa 
z prośbą o poparcie. K ażda .ofiara będzie 
wdzięcznie przyjęta i po wieczne czasy zapi­
sana w7 księdze fundacyjnej i w sercach tych , 
k tó rzy  znajdą w ..Osiedlach44 pomoc i opiekę. 
Adres: „Podhalańskie Osiedla" dla bezdom­
nych. opuszczonych i bezrobotnych im. W ła­
dysława Orkana. w Niedźwiedziu (poczta 
w miejscu) woj. krakow skie.

CZY W IE C IE  ŻE... -  T onna wody z je ­
ziora M artwego zaw iera 93 kg. soli, z Morza 
C zerw onego 46 kg., z Morza Ś ródziem nego 
43 kg., i  Oceanu A tlantyckiego 40 kg., z k a ­
nału Pa M anche 36 kg., z Morza B ałtyckiego 
14 kg., z Morza C zarnego 13 kg., i z Morza 
K aspijsk iego 5 kg. — Służba w ojskow a w  
Grecji została skrócona w arm ji reg u la rn e j 

j z 14 m iesięcy na 12. — K ierow niczką sowiee- 
j k i ej s ia r ji po larnej w okolicach b ieg u n a  pół- 
j nocnego została m ianow ana p ierw sza, k obie­
ta, jjrofesor biologii. Ziaą Riabcewa,
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Los Angeles
ARENA X. OLIMPJADY.

P ółtoram iljonowe miasto am erykańskie Los 
Angeles. oddalone przeszło 10.000 kim. od E u­
ropy, kończy ostatn ie przygotow ania do X 
Olimpjady, która odbędzie się w dniach od 
30 lipca do 14 sierpnia na jego terenach. Do 
Los Angele-s leżącego w pobliżu Pacyfiku, w aaj 
bliższym sąsiedztwie K alifom ji zjedzie półtora 
tysiąca zawodników reprezentujących 39 
państw. Nie braknie reprezentacji Pohski, k tó ­
ra w liczbie 19 osób w yruszyła niedawno w da­
leką i uciążliw ą podróż.

Los Angeles przygotow yw ało się do Olinip- 
ja d y  już od lat. S tadjony, boiska pomocnicze, 
trybuny7, pływalnie i w szystkie pomocnicze in­
w estycje wznoszono przez la t 10.

Główna arena Olimpjady mieści się w P ar­
ku  Olimpijskim (Olympic Park). Inne pomoc­
nicze są  rozlokowano w różnych częściach 
m iasta. W Parku Olimpijskim mieszczą się: 
główny stad jon olimpijski, pływalnia, hala do 
szerm ierki, muzeum 'd la  sztuki).

Główny stadjon posiada 15.000 miejsc siedzą­
cych. P ływ alnia jest 50 m. długa, 20 szeroka, 
głębokość od 1.50 do 5 metrów.

Hala szermierki (zbrojownia wojskowa), raz 
miarów 90x45 mtr. Może się w niej odbywać 
równocześnie 8 spotkań szermierczych.

Muzeum posiada 19 sal o rozmiarze 4.106 
m etrów  kw adratow ych.

Ring do boksu, zapasów i podnoszenia cię­
żarów posiada 10.000 miejsc siedzących.

Trybuny przy torze kolarskim m ają 90.000 
miejsc. Tor jest dobrze oświetlony odpowiednio 
przygotow any do wyścigów wie-czorami.

Na Long Beach Marinę Stadjum odbędą się 
spo tkan ia  w ioślarskie. P rzy mecie jest m iejsc 
15.000, a wzdłuż toru regat 50.000.

W 16 dniach (tyle bowiem dni trw ać będzie 
Olimpiada), odbędzie się 135 ważniejszych za­
wodów ,różnego rodzaju sportów.

Nie zapomniano również o urządzeniach 
pomocniczych. P rzygotow ano 16 boisk trenin­

gow ych, każde posiada bieżnie o obwodzie 400 
metrów, oraz szatnie i skocznie.

Pobudowano 550 dwuizbowych domków 
mieszkalnych z wszelkimi wygodami, ciągną­
cych się na przestrzeni 5 mil. Ponadto pobudo­
wano 40 kuchni dla reprezentacyj poszczegól­
nych narodów. Jadaln ie, kąpieltiie, szpitale, 
straże pożarne, olbrzymie składy, tea try  — 
oto budowle pomocnicze, k tóre wzniesiono.

W ydrukow ano 2 miljony biletów wstępu. 
Bilet w stępu wszędzie, na w szystkie zawody 
(t. z>w. Olynupic Stadium pas) ważny na 16 
dni. kosztuje 22 dolarów. Bilet wstępu na boks 
(5 dni) 12 dolarów; na zapasy (7 dni) 9 do­
larów; na rega ty  (9 biegów) 14 dolarów; pły­
wanie, skoki, w ater polo (8 clni) 15 dolarów; 
szerm ierka (14 dni) 10 dolarów.

Bilet jednodniow y (na jedne zawody) 1 
i 2 dolary.

Obotk tych, na am erykańską skalę pomy­
ślanych urządzeń, opinję sportow ą in teresują 
w arunki klim atyczne w jakich przyjdzie s ta ­
czać wybrańcom 39 narodów walkę o za­
szczytne miejsce d la  swej ojczyzny

T a odw rotna strona m edalu Los Angeles 
przedstaw ia się mniej ponętnie. W prawdzie 
jo łożenie Los Angeles je st piękne. Pełno tu 
zieleni, rozległych gajów pom arańczowych 
• . .  turystów , ale tylko wczesna w iosną (lu­
ty —kwiecień). W m aju rozpoczyna się okres 
straszliwych upałów. Temperatura d<’chod/i 
do 35 $«.. C. « cieniu. Słońce zalewa miasto 
potokami żaru, wypędzając mieszkańców na 
rozległ® plaże Oceanu Spokojnego. Czystego 
lazuru nieba nie zakłóca najm niejsza chm ur­
ka. Deszcz pada w Los Angeles kilka razy do 
roku . .

K lim at areny X. Olimpjady je s t dokucz­
liwy i osłabiający. W płynie on przypuszczal­
nie na  wyniki X. Olimpjady i być może, że 
zgictuje wiele niespodzianek, zawodów, na 
k tó re trzeba być zgóry przygotow anym .

D ziś  
f dni n attgnjth 

w kinoteatrze I . .UCIECHA f V
Dziś 

i dni następnych 
w kinoteatrze

Humor 1 Zabawa! Śmiech! Wspaniała szampańska komedia francuska pt.

> K O B I E C K E <

należy wszystko w y b a czy ć ...
Przezabawne przygody i konflikty pifknej paryżanki. — Paryż — Marsylja — kobiety i szampan. 

Dwu zabawnych rycerzy Mamony. — Najweselsze qrti pro quo. — Elegancki dowcip.
W rolach głównych: piękna, uta* P f l i t i l A  ł C t f T l i  1  T l f f  niezapomniany 

lentowana gwiazda europejska W C ttllU I? U U llIIlftllJJ z mmn
„Ekscelencja Dnnpp TrPUlllp słynni * Kpm V i Pa4Qplil1 ora* wielki zesP6łmiłość*: ROycI llO łlllO  francuskich komicy M n Hj • rdooBIHI znakomitych artystów

Okazja jakKh nlwrlłl«, aby zabawił łlą  l u im lal!

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc jut od 60 gr. -  Najtaniej i najlepiej w Uciesze!

Od czwartku

dnia 7 lipca
w kinoteatrze

m KATOLICKI
Straszewskiego 18.

W ielkie sensacyjne w znowienie!
Nowe opracowanie! Najlepszy polski film! Nowa kopja!

T R Ę D O W A T A
Pieśń wielkiej miłości według słynnej powieści Nalany Mn szkiw naJ

Iowa polskiego ekranu Jadw iga  Sm osarsk a  
scen polskich Józef Węgrzyn B. Mierzejewski.

Wsp*niała ilustracja oakicstrjr salonowej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek przedstaw.eń w dnie powszednie o godz. 5 30 i 7-30- W niedzielą i święta od 3.30

ffizeczy ciek
Jak się reklamuje powieści Chicago.

Na jednym  z p laców  w śródm ieściu  Chi­
cago ro zeg ra ła  się d ram atyczna scena. Na III* 
p ię trze  w ielk iego  dom u o tw iera się nag le  

okno, z okna w yrzuca czyjaś ręk a  linę , po 
k tó rej spuszcza się szybko na ulicę n a jp ie rw  
m łoda dziew czyna, a  za n ią  m łodzieniec. L ed­
wo ten ostatn i zdążył stanąć pew ną stopą na 
chodniku, gdy w okn ie  ukazał się starszy je ­
gomość o w ykrzyw ionej złością tw arzy, złazi 
po lin ie  i w „d rodze“ do chodnika o d d aje  k il­
k a  strzałów  z rew o lw eru  do uciekającej m ło­
dej pary. Na szczęście c h y b ia . . .  Z b ie ra  się 
w net o lbrzym i tłum , co odw ażniejsi rzucają 
się m iędzy goniącego i ściganych, aby  p rz e ­
szkodzić krwawem u starciu. W tem .. .  wszyscy 
tro je  b io rą  się za ręce i w ołają  z uśm iechem  
n a  tw arzy do publiczności: „P roszę p. t. czy­
te ln ików , to je s t w łaśn ie początek pow ieści,

k tó ra  się  ukaże po ju trze w odcinku w „C hi­
cago N ew s“.

Bezrobotne Iwy.
I tych n ie  oszczędziło bezrobocie. W ogro­

dzie zoologicznym w B ordeaux  zna jdu je  się  
obecnie 40 lwów, k tó re  pochodzą ze zb a n k ru ­
tow anego  cyrku  Schneidera. P oniew aż d ru g i 
cyrk, k tóry  p rze ją ł lw y od S chneidera , rów­
nież popad ł w kłopoty m a te rja ln e  i n ie  mógł 
ioiszyć w objazd po prow incji, bezrobotne lw y  
zostały u lokow ane naraz ie  w ogrodzie zoo­
logicznym , gdzie czekają na pracobiorcę 
i u trzym anie. Tym czasem  zaś zarządzono 
sk ładkę  publiczną n a  rzecz b iednych  lw ów , 
aby  móc je  utrzym ać przy życiu.

Ile piramid ma Egipt?
Ilość w szystkich p iram id  w e w łaściw ym  

E gipcie w ynosi 39. w Nubji zaś 100. Poza 
Egiptem  tylko jeden  jeszcze k ra j na świeci© 
p o siad a  p iram idy, a  m ianow icie Meksyk.

O D

D Z I S
w k in o te a tr z e  

dźwiękowym

ów. Gertrudy 5.

Rewelacyjny podwójny monstre program. - 
film naszych czasów. — — Bomba humoru.

Najbardziej aktualny 
— Huragan śnrechu 

/

l i i  SIC M Ę  UTYĆ
W rolach głównych najlepsi 
komicy .w  spódnicy* ekranu Mary D ress ler  

P olly  Moran i Anita P age
Tajemnice salonów piękności. — Najnowsze metody odchudzanie.. 
Ponadto w programie potężny dramat życiowy reż KING VIDORA

CZŁOWIEK Z TŁUMU
głównych J A M E S  M UR R Y  i ELE  AK Q R B 0 AROM AN
Film ten to arcydzieło gry, reźyserji i kunsztu filmowego. — Całość 

składa aię na niezwykle ciekawy i emocjonujący program.
Ceny miejsc zniżone. — Program Ńr. A5 — Najchłodniejsza sala 
Krakowa centralnie wentylowana — Początek seansów o godzinie 

5, 7 i 9T0, w niedzielę o godzinie 3 poo

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 3 popoł. W nied?ielę dnia 17 bm. o godz. 11 "30 przedp.
P O R A N K I  F I L M O W E

główn. E l i s a  L a n d i  i C h a r l e s  F a r r e l
Ceny miejsc od 49 groszy,P IIIY  RONI

KAZIMIERZ N. GOLBA. 58

W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— Właśnie. Spóźniłem s ię . . .
— W takim razie proszę. Zaprowadzę pana. 

Siostra moja jest z nimi.
Teraz było dla Dawidowskiego jasne, że ma 

przed sobą jedną z panien Kayzerównych. Ale 
którą? Chyba młodsza! Tak, niezawodnie! Takiej 
twarzy nie było na balu u hrabstwa. Bvjł>y ją 
z pośród tysięcy wyróżnił.

— Waćpanna wybaczy, żem się zapomniał 
przedstawić. . .  jestem Dawidowski. . .  Tadeusz Na­
poleon Dawidowski. . .  W koszarach wszelkie ma­
niery wybiją się z głowy.

— W koszarach? cóż waćpan robił w kosza­
rach? — zatrzymała się zdziwiona panienka.

Podchorążak struchlał. Czuł, że się zdradził 
niebacznie. Trzeba było zatrzeć wrażenie.

— Życie studenta jest jak koszarowe! — zdo­
był się na wykręt, lecz zdało mu się zarazem, że 
grzech podły wobec tej dziewczyny popełnia.

Lecz mógł-że postąpić inaczej, skoro przed 
chwilą usłyszał, że starsza z panien zadaje się 
z hrabiną de Woyna i młodym Gęndre’em, co 
rzucało w jego oczach cień na dom ten, chociażby 
bywał tu gościem hrabia Roman Sołtyk, były współ­
pracownik Łukasińskiego. Alboż wiedział, jaki jest 
stosunek tych panien do „Wieńca" i do jakiego 
stopnia są wtajemniczone?

— Błogosławione są takie koszary? — odparła

W ydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow

dziewczyna, spojrzawszy w zamyśleniu w kierunku 
porzuconej książki — w których zebrać się mogą 
przyjaciele nauki, mający dostęp do spraw, dla nas, 
zwykłych śmiertelników, niedostępnych. Zazdroszczę 
tym, oo mogą obcować z duchami wielkich ludzi 
i roztrząsać między sobą poruszone przez nich 
myśli. Miło być musi mieć „za pan - brat" Goethe’go, 
Szyllera albo Mickiewicza.

Chociaż Dawidowski o literaturze żadnego poję­
cia nie miał i temat ten był dla niego zabójczy, 
gotów był się go chwycić, byle o jedną chwilę to 
przypadkowe sam na sam przedłużyć.

A jednak waćpanna coś czytała — rzekł 
schylając się po jej książkę.

— To, co czytają dziś wszyscy. Mickiewiczowa 
pieśń o zemście nad wrogiem. Waćpan już wie?

„Waćpan" nic nie wiedział, póki nie spojrzał 
na tytuł. O Mickiewiczu obiło mu się coś zaledwie 
o uszy, utworów jego nie znał, a o istnieniu „Wal­
lenroda" zgoła nawet nie słyszał. W Szkole Podcho­
rążych lektura ta była zakazana i ledwo niektórzy 
ukradkiem ja uprawiali.

Niemniej jednak z r o b i ł  Dawidowski minę 
znawcy, lecz zaraz przeraził się, widząc, że oczytana 
panienka, spragniona widocznie wymiany literackich 
myśli, była tern zachwycona i zapomniawszy, że ma 
go zaprowadzić do kolegów, zaczęła wypytywać 
o zdanie co do niektórych szczegółów „Wallenroda".

Opresja była nielada, lecz kapitulować teraz, 
żeby się kłamstwo wydało, znaczyło pogrzebać się 
z kretesem. Trzeba było koniecznie od szczegółów 
naprowadzić ją na temat ogólny, to jest zemsty nad 
wrogiem, o której wprzód sama wspomniała. Mó­
wiąc zaś o tem jako o rzeczy bieżącej, sam nie 
przypuszczał, jak bardzo bliski był najprawdziwszej 
interpretacji poematu.

K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr J ó ze f Warchalowski.

— Mnie tylko żal tej Aldony — wyznała pa­
nienka po uważnem wysłuchaniu jego improwi­
zacji. — Uważam, że taki bohater, co chce zbawić 
ojczyznę przez zdradę, przez poświęcenie siebie, 
powinien od razu wyrzec się wszelkiej miłości. 
Bo to straszne  ̂być musi takie porzucenie, coś, 
czego przeżyć nie można. Ozyż można dziwić się 
Aldonie, że świat cały rzuciwszy, w wieży się 
samotnej zamknęła, byle tylko być blisko tego, 
ktorego kochała?

Pytanie to, choć całkiem naiwnie, bez żadnego 
skrytego celu rzucone, podsunęło niedoświadczo­
nemu młodzieńcowi — nigdy niewyczerpany proble­
mat miłości. I ten chłopak, który przed pięcioma 
minutami nieby na ten temat nie miał do powiedze­
nia prócz palącego wspomnienia hrabiny de Woyna, 
począł teraz, pod urokiem tych oczu, co inaczej, po 
przyjacielsku nań spojrzały, gdy się tu jak intruz 
pojawił — jął zapalać się do nieznanej materji, 
jakby naraz bania ze światłem rozbiła się nad jego 
głową.

— Ocenić miłość tej Aldony może tylko ten, 
kto sam podobnie kochał! — szczera nuta, jakby 
na wynagrodzenie poprzedniego kłamstwa zadrżała 
mu w głosie. — Miłość — to nektar jakiś prze­
dziwny, którym zachłysnąć się trzeba, by innem 
odtąd spojrzeniem ogarnąć cały świat. Miłość — to 
jakieś zachwycenie, które przychodzi na człowieka 
samo, nie wiedzieć skąd, gasi jego rozsądek, od­
biera wolną wolę i prze go naprzód, naoślep, nie 
wiedzieć gdzie. Czuję, że taka musi być to siła, 
chociaż sam jeszcze nie zaznałem jej nigdy. Niech 
mi waćpanna wierzy, że jeszcze żaden grot mnie 
nie dosięgnał, żadnej pani serca nie miałem, żadnej 
kobiety nie kochałem!

(Ciąg dalszy Dostąpi).

i*  vGłosu Narodu“ pod zsltz. R. Fęrka,


